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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 19. Maja.

N* Pan  raczył Archiwaryuszowi i akfual- 
n em u Professorowi historyi przy uniwersyte­
cie Wrocławskim,  Dr.  G u s t a w o w i  S t e n -  
z e l ,  nadać tytuł Tajnego Archiwaryusza.

P r z y b y l i  t u :  JJ.  KK. MM. Wielkie Xię- 
Stwo M e c k l e n b u r g  S c h w e r i n  wraz z Xię. 
źniczką L u d o  w i ką z Ludwigslust  i zajęli 
pokoje w zamku Królewskim dla Nich przy­
gotowane.
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Wiadomości zagraniczne.

N i e m c y .
Z  A u s z b u r g a ,  dnia 12. Maja.

.(.Gaz. Fossa.) A b y  ostateczny położyć ko­
niec niepokojącej niepewności ,  w której je­
szcze przeszło 500 oficerów w Austryi  przeby­
wających pozostaje, przyrzekł Poseł  francuzki 
przy dworze Wiedeńskim,  Marszałek Maison, 
w piśmie skierowanem do Komitetetu Polskie­
go w Ratysbonie,  źe oficerom wyda paszporta 
do Francyi;  ponieważ jednak nieotrzymał od 
rządu swego należnych summ na wspomoże­
nie Polaków podróż odbywać mających, pod 
tym tylko warunkiem może wymienionych

udzielać paszportów, gdyby Komitety Polskie 
w Niemczech południowych chciały ponosić 
koszta podróży od granicy czeskiej, aż do granicy 
Francyi .  Komitety Ratysboński i Auszburski,  
mimo wycieńczenia zasiłków własnych, ufne 
Jednak w stałe chęci dobroczynności współoby­
wateli,  pomocy tej wychodźcom polskim nie- 
odmówiły. Udadzą się więc oni drogą z Ra-  
tysbony przez Donauwórth i Gunzburg do Ul- 
rnu,  zkąd tuszyć sobie trzeba, źe stowarzysze­
nia wirtenbersicie chwalebną gorliwością o po­
wodzenie wychodźców powodowane,  w dalszą 
ich wyprawią drogę.

N i d e r l a n d y .
Z  B r u x e l l i ,  dnia 13. Maja.

Na  posiedzeniu wczorajszem drugiej Izby,  
złożył nareszcie Minister Meulenaere  sprawę
0 układach londyńskich. Narzekał na nieprzy- 
zwoite postępowanie Pana van de Weyer ,  któ­
ry Pfzed przyjęciem ratyfikacyi warunkującej 
rossyjskiej niezasięgnął wprzód rady i instru- 
kcyi u rządu swego. Rozumia ł ,  źe wydarze­
nia w Londynie  przez Posła przewidywane, 
j egodo uczynienia kroków takowych przynagli­
ły. Potem przeczytał w Izbie ratyfikacyą ros- 
Syjską, wydaną z zastrzeżeniem modyfikacyi 
w artykule 9., 12. i i 3 . nastąpić mających,  
wraz z wyciągiem protokółu 5§., oświadczają­
cym,  źe modyfikacye te między Hola ndy ą
1 Belgią traktowane i  uchwalone być mają.
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Nas tęp n ie  oświadczy! M in i s t e r ,  i e  rząd ża ­
dnych  w tej mie rze  n ie roz po cz n ie  uk ładów,  
za n im  terrytoryum belgijskie n iebędz ie  z u p e ł ­
n ie  oczyszczonem z wojska ho lenderskiego ,  
i wtenczas nawet  rząd da się, tylko skłonić do 
s ł u s z n y c h  p r zy z w o l eń ,  t rzymając się ściśle 
słów traktatu.  Co  się tyczy p rzy trzymania  oso­
by Pan a  T h o r n a ,  powiedz ia ł  Min i s t e r ,  że wie 
z pewnośc ią ,  iż wszystkie obce mocarstwa tego 
wcale niechwalą;  pogłoskę ,  jakoby Związek 
Niemiecki  miał  był  się domagać  wydania  P a n a  
T h o r n ,  zbijał Pan  M e u le na e r e .  P o  obszer ­
nych  dyskussyach us t anow iono  J iomrnissyą,  
aby u łożyć  adres do Króla.

A r m i a  nasza ruszy ła  naprzód.  G łów na  kwa­
tera G en e ra ła  L a n g e r m a n n ,  przeniosła się dp 
L i e v r e , zaś kwatera G ene ra ł a  V a n d e n b ro u c k  
do H er en t hą l s .  'Miało to nas tąpić w skutek 
n ieprzyjacielskich demonst racyi  załogi  w Ma- 
atrychcie.

Ws pó łc z eś n i e  z wiadomością  o powroc ie  
P a n a  yan  de  W e y e r  do  L o n d y n n ,  rozb iegła 
s ię  wieść,  iż zabrał  także oświadczenie  Króla 
.Leopolda uc zy n io ne  K o nl e r e nc y i ,  w którein 
dornaga się s t appwczego za ła twien ia ,  pó ł  w o ­
je nn ego ,  pół  poko jem tchnącego ,  lecz co dz ie n­
n ie  uciążl iwszego s t anu kraju,  wynikającego 
ze zwjoki Holandy i .  Za razem miał  dosyć z r o ­
zumia le  dać do  poznania ,  i e ,  jeżeli  mocarstwa 
tego  n ie ucz yn i ą ,  losowi poyuczą Belgią i p o ­
kój europejski .  N iesprzeczn ie  j ednakże  por 
d r óż  P an a  van de W e y ę r  ma j edynie na  celu,  
przyjęcie ratyftkacyi rossyjskich,  nadesz łych  
j u i  do L o n d y n p .  M im o  to ,  uzbrojenia n a ­
sze ciągle trwają i zewsząd odsa la j ą zaciągnio- 
nych rek rutów do pułków.  Sąma tylko gwar-  
dya obywatelska pierwszej  klassy, zmniej sza 
s ię  c o d z ie n n ie , gdyż całe oddziały powracają 
do  d o m u ,  a z wielu ba tal ionów,  liczących 500 
g ł ó w ,  l edwo połowa zostaje.  O b o k  wojska li­
n iow ego  tworzą w niektórych miejscach oddz ia ­
ły oc h o tn ik ó w ,  lecz zaciąg icłi bardzo powoli  
postępu je .  Gązety  nasze ciągle rozsiewają 
pogłoski  w o j e n n e ,  i mówią p powtórnpj  za ­
czepce ze st rony Xięcia O ra n i i ;  węzystkie je­
d na k ie  wiadomości  z H ol an d y i  zgadzają się 
W te rn ,  i e  Xiążę api  myśli o wyprawie,  i i e  
Wszystkie rućhy jego wojska są tylko odporne.

T  u r c y a.
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 10. Kwietnia .

Mani fes t ,  który zawiera mianow anie  H u s -  
vseina Baszy na  Feldmarsza łka A n a t o l i ,  ząnie-  
ęiony był w dn iu  26. Marca przez  A ch m e ta  
Baszę,  Genera ła  Dywjzyi  w gw ar d y i , k tóremu 
Suł tan był  poruczył  tę missyą do  wysokiey P o r ­
ty. Manifest  jest popr zed zon y  wł ąsnoręcznem 
pi smem Sułtana.  Odczy tan ie  aktów tych mia­
ło się odbyć  rta pub l i c zne m p o s ł u c ha n iu ,  n a

któróm się miel i  zna jdować H usse in  Basza i i n ­
n e  osoby  do tego należące.  W e z w a n o  więc 
H u s s e i n a ,  aby s ię  udał  do pałacu Por ty .  M i ­
nis t er  skarbu,  Def te rda r  (podskarbi )  o b o zu  S u ł ­
tana i dyrektorowie wydatków i m e n n ic y ,  byl i  
tam także wezwani .  Mini ster  skarbu n ie m ó g ł  
jednakże przyjść z p ow od u  słabości .  A c h m e t  
Pasza , który miał  odd ać  list w łasnoręczny  Su ł ­
t an a ,  pozostał  tak d ługo  w pokoju Def terdara ,  
dopóki  się zg ro ma dze n ie  n iezebra ło .  Kaima-  
kam Basza ,  wezwani  Mini s t rowie ,  tudz ież  
Mini s t rowie sp raw w ew nę t rzn ych  i zagran i ­
cznych i Czausz Baszi zasiedli w sali posłuchal -  
nej .  Urz ędn ic y  Porty  udali  się do A c h m e d a  
Paszy i wprowadzi l i  go  dopr ze dpoko ju  wielkiej 
sali. W  tej samej  chwil i  wszedł  F e ldma rsza ­
łek w towarzystwie dwó ch  Mis trzów o b r z ę d u  
in ne m i  drzwiami do sali ,  uczyn ił  kilka kroków 
naprzód  i z u sz an ow an ie m pozdrowi ł  do ręcz o­
ny  sobie  rozkaz Suł tana.  G łoś ne  okrzyki Czau-  
szów dy w anu  zwiastowały jego p r zybyc ie ,  a 
A c h m e t  Basza wprowadzi ł  go do wielkiej sali, 
gdzie m u  zgro ma dze n ie  składało powinszowa­
nia Husse in  Basza podał  rozkaz Suł tana Reis- 
e f e n d e m u  do p rzeczy tan ia ; Re ise fend i  g łośno  
odczytał  tak f i rman,  jako też własnoręczny r oz ­
kaz Su ł t an a ,  poczem Kady obozu  odprawi ł  
w j ęzyku  arabskim mo dl i twę ,  błagając N ieb o
0 p rzed łużen ie  dni  Suł tana i o pobłogosławie­
nie jego rządom.  P o  krótkiej rozmowie  F e l d ­
marszałek wyszedł.  A ż  do schodów Kaima- 
kam i Mini st rowie szli przed nim,  A c h m e t  Ba­
sza zaś i Mini s t rowie spraw wewnę t rznych ,  
obok n iego.  Czpusz Baszi A g a  i kilku innych 
dygni tarzy Por ty ,  Kady i Def te rda r  Sułtańskie- 
go  ob o zu  odprowadzi l i  H uss e i na  k o n n o  do 
mieszkania ,  wojsko l iniowe będące na  s łużbie 
w pałacu P o r ty  , stało po obudw óch  s tronach,  
a muzyka  wojskowa,  grała marsze wojenne .  
Kop ie  f i rmanu  mianow ania  i w łasnoręcznego  
listu Su ł t ana ,  tudz ież  rozkaz Fe ldmarsza łka,  
rozesłano po całej Anatol i i  i Sandziąk Czyr-  
meński ,  O sn o w a  rozkazu Suł tana jest nas tę ­
pująca :

„ T y ,  k tó rego szlachetny charakter  jest mi  
z n a n y ,  H u ss e in  Baszo!  Nin ie j szym pajwyi -  
szym rozkazem nadaję Ci n ieogran iczoną  wła­
d zę  oraz po łą cz o ne  z nią pe łno moc n i c tw o ,
1 mian u ję  Cię Serdari  E k r e m  czyli  Fe ldm ar ­
szałkiem całej Anatol i i .  Z o ba c zę ,  co możesz  
zdziałać i doświadczę gorl iwości  Twojej  w speł­
n ian iu  zamia rów moich,  P ie r wszems ta rap iem 
T w o je m  b ę d z i e , dobrze  kierować i  do sławy 
prowadzić moje wojska gwardyi  i l in iowe ,  ora* 
wszelkie inne  , które pod T w o je  rozkazy odda­
n e  będą.  Nagradzać będziesz  tych ,  którzy 
przy p o m o c y  W s z e c h m o c n e g o  okażą wale­
czność swoję na  po lu  b i twy ,  i t ych,  którzy



tv jakiem zdarzen iu  odznaczą,  s ię p rzychy lno­
ścią i żdatnością.  Posuwać  na w y is z e  s topn ie  
będziesz of icerów i podoficerów; nagrody T w o ­
je  rozciągać się t akie  będą  do tych,  którzy 
w rozmai tych s łużbach wojskowych gorl iwość 
Swoję udowodnią.  W e d ł u g  tejże zasady sp ra ­
wiedl iwości ,  ci ,  którzy dopuszczają się wykro­
cz en i a ,  jakiejkolwiekby b roni  i klassy byl i ,  za 
Wyrokiem sądu w o je n n e g o ,  na  T w ó j  rozkaz 
zostaną ogłoszeni  za utrącających swoje dostoj ­
ności  i zaszczytne znaki.  Każdy urzędnik,  
okazujący się n iedba łym w s łuż b ie ,  odb ie rze  
od Ciebie zas łużoną  karę.  J e dne in  s łowe m,  
jesteś upo waż n io ny  wykonywać władzę  nagra ­
dzania i karania w całej Ana tol i i .  Pamiętaj  da ­
wać ciągle op ie kę ,  na jaką mieszkańcy za s łu ­
g u ją ,  staraj się ochraniać p o d d a n y c h  moich  
i Rajasów.  O by  W s ze ch m o c ny  dla sławy swe­
go  imienia i z  przychy lności  do naszego P r o ­
roka raczył  użyczyć opieki  swojej ,  w twojem 
nacze lne m dowództwie.65

P o d łu g  wiadomości  z A lexandr y i  zamieszczo­
n y c h  w dziennikach włoskich,  po łoż en ie  Vice-  
Króla E g ip tu  staje s ię  codz iennie  krytyczniej-  
sze.  W  Kairze miano  odkryć spisek kilku Al .  
bańczyków na jego życie;  lbrahi rn Basza miał  
Wyruszyć w 10,000 wojska ku A l e p o ,  dla s to­
czen ia  bitwy 7. przyby łem tam wojskiem ture- 
ckiern , zanim to połączyć się zdoła.  P ó ź n i e j ­
sze wiadomości  z dn ia  26, Marca don osz ą ,  że 
wojska ot tomańskie w liczbie 60,000 po su nę ły  
s ię  do Łatakia , a inny  korpus 6,000 do T ry p o -  
l i s w S y r y i ;  co spowodowało I b ra h im a  Baszę 
do  zaprzestania oblężenia  ze s t rony lądu i m o .  
rza.  F lo ta  egipska w skutek tego powróci ła  do 
Alexandry i .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 6. Maja.  

Ratyfikacya rossyjska w bardzo przyjaznych  
dla Holandyi  wyrazach ma być ułożoną;  wy­
nurza się nadzieja,  źe  rozmaite odmiany  
w traktacie między Holandyą  i Belgią będą  
przedsięwzięte.  Objawia się podobnież wy ­
bitnie cbęć Cesarza zapobieżenia,  wszelkim 
środkom gwałtu; zaś przeciwnie nic takiego,  
przez coby postępowanie Króla W i lh e l ma  
sprzeciwiające się postanowien iom konferen-  
*yi zdawało się być pochwalonem.

Wiadomośc i  z L izbo ny  z dn,  23. Kwietnia  
g łoszą ,  źe  d. 36, mała eskadra składająca się 
e  okrętu l in iowego  „ D o n  Joao V I . ” i 3 albo 
4 korwet,  na Tagu  krążyć miała,  aby ude­
rzywszy na Generała Sartoriua p rz yb y ć  na 
ods iecz  Madeiry.

D o m  Pedro mocą dc krętu z d. 3. ro, z. usta­
n o w i ł  Kommissyą z duchownych  świeckich  
i klasztornych z ł ożoną ,  mającą pod ścisłą 
wziąść rozw ag ę ,  i le  zakłady duchowne  na

wyspach Az o rs k ic h  same przez się istnieć  
m o g ą ,  n ies ta jąc się c i ęża rem dla r ządu.  Z a  
p rzy c zy nę  dekre tu  tego poda ją  tę okol iczność ,  
2e Kró les two  po  od łą cz en i u  swojem od  B r a ­
zyli i  d łuż e j  n i e po d o ła  tyle u t r zym yw ać  osób ,  
które wyżywien ie  swoje  n ie chcą  być winno  
własnej ,  światowej  p racy.  Zresz tą  oświadcza  
Cesarz w im ie n iu  K ró l o w e j ,  córki swoje j ,  i i  
byna jmnie j  niejes t  za m ia re m  jego p r ze z  takie 
ogran iczan ia  duchow ień s twa  zyskać na d o ­
choda ch  własnych.

T E A T R  N I E M I E C K I .
W e  c z w a r t e k  dn ia  31. Maja  J832. :  N a  żą­

dan ie  wielu zamiejscowych miłośn ików tea­
t r u :  „ O B E R O N ,  K r ó l  E l f ó w . 65 O p e ­
ra romantyczn o- cz a ro dz i e j s ka  w 3ch aktach 
p od ług  angielskiego T.  H e l i ,  z muzyką  Ka­
rola Maria W e be r a .

W  księgarni  K. R e y z n e r a  w P o zn an i u  n a  
Garbarach wyszło dzie łko:  Z im n a  destylacja, 
czyli sposób robienia wszystkich wódek i likierów  
bez przepalania. —  Cena 3 Złt.

O B  W ł E S Z C Z E i i N j L E .  " "  
P o  nas tąpionej  z rozporządzenia  wyższej  

władzy d ismembracy i  folwarku Kaczl ina d o  
dó br  Sierakowskich na leżącego ,  w Powiec ie  
Międzychodzkim po ło ż o ne go ,  został większy 
et abl i samenr  z folwarcznych bud y n kó w ,  wyłą ­
czywszy owczarn ią ,  ma łą  s todółkę i do my fa- 
m ib j n e ,  u tw o r z o n y ,  który:  z

3 mor g  7 Q p r .  w podwórzach i pla­
cach do zabudowań,  

303 —  4-2 —  w ogrodach  i  rołi
ornej ,

19 “  157 — łąkach,
26 — jją.  — pastwiskach,
J 9 —  85 —  miejscach n ieuży te -

_ _ _ _ _ _ _ _ ___________ e z n y c h ;
ogo łem 373 nirg. 45 Q p r .  w zupe łn ie  odsepe-
rowanyrn  s tanie składa się. Folwark ten wraz 
z rybolos twem w s t a w ię  na  podw órzu  folwar-  
cz nem  znajdującym s ię ,  ma być d rog ą  publ i ­
cznej  l icytacyi , w t erminie

d n i a  i g .  C z e r w c a  r. b, 
o  godzinie  l i t e j  przed po łudn iem  na folwarku 
Kączl in wy zna cz on ym,  w wieczystą dzierżawę 
więcej  dającemu wypuszczonym,  Zawiado-  
miamy zatem chęć nabycia mających ,  środki 
do  ku pna ,  jako też zdatność posiadających , iż 
nabywca oprócz dawania dwóch rnędeli  żyta,  
meszne go  dla duchow ień s twa , q tal. 22. srbgr,
7 fen.  podatku 24 grosz zwanego ,  105 tal. r o ­
cznego k a n o n u ,  który przez l icytacyą niezo- 
stanie p o d w y ż s z o n y , lecz spłacić sig mogący ,  
opłacać będzie obowiązany .  M i n i m u m ,  od  
którego podania  zacząć się m aj ą ,  jest na 650
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tal. u s t a n o w io n e ,  kaucyą zaś za podan ie  swe 
najwięcej  dający w go towiźn ie  lub papierach 
rzą d ow y c h  s u m m ę  500 tal. o b e j mu ją cą ,  przy 
licytacyi z łożyć ,  a w ku pne  na  dz ień  9. L ip c a  
r. b . ,  przy tradycyi zapłacić jest obowiązany.

A n s z l a g ,  m a p p ę ,  regestra rozmi a row e  i 
s zczegó łowe warunki  l icytacyjne ,  m o g ą  być 
w naszej  Re g i ś t r a tu rze , jako też u admin is t ra ­
tora B r ed o w  w L u to m i u  pod S ie rakowem,  
p r z e j r z a n e ;  ostatni rna sobie po le co ne ,  zg ła­
szać się mo gą cym ,  o po łoż en iu  i stanie uży tku  
tegoż fo lwarku ,  dawać objaśnienie.

P rz y d er ze n i e  nastąpi w 8- dn iach  po licytacyi,
P o z n a ń ,  dn ia  19. Maja 1832.

K r ó l e w s k o - P r u s k a  R e g e n c y a ,  
wydział  d och odó w  s ta łych,  dóbr  i lasów K ró ­

lewskich.
W Y D Z J E R Z A W i E N i E .

D o b r a  Niego lewo w powiecie Bukowsk im 
mają  być od S, Ja na  r. b. na trzy po sobie  n a ­
s tępujące lata aż do t egoż  czasu 1835. najwięcej  
da jącemu w dzierżawę wypuszczone ,  do czego 
t e rm in  l icytacyjny na

d z i e ń  2 .3 g i  C z e r w c a  r. b. 
o  godzinie 4. po p o ł u d n iu  w d o m u  Ziems twa 
wy zn a cz on y m  jest ,  na  który zdolni  i ocho tę  
dzierżawien ia  mający z tern n ad m ie n ie n ie m  
wzywają  s ię ,  iż tylko ci do licytacyi p r zypu-  
szczonemi  być mogą,  którzy na zabezpieczenie  
l icy tum 500 Tal.  kaucyi natychmias t  w gotowi-  
z n i e  złożą i w razie potrzeby u d o w o d n ią ,  że 
w a r u n k o m  kontraktu zadosyć uczynić są w sta­
n ie .  —  P o z n a ń ,  dnia 6. Maja 1832.

D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .
O B  W i E S Z C Z E N i E .

W  po lecen iu tutejszego Królewskiego Sądu  
Z iemiańskiego

w d n i u  191 y m  C z e r w c a  r. b.  
ż ra na  o godzinie 10. rozmai t e  krowy i woły 
w Nie ch łod z i e  za gotową zapłatą w kurancie 
p ruskim najwięcej  da jąc emu  sp rzedane  być 
mają.

W s ch o w a ,  dnia 8* Maja  1833.
R o h r m a n n ,

R e fe r en d arz  Sądu  Ziemiańskiego,  
vitt- corn.

O B W I E S Z C Z E N I E .  ~
W  po lecen iu tutejszego Sądu Ziatniańskiego 

w d n i u  a 2 g i rn C z e r w c a  r. b. 
zrana  o godzin ie  10. dwieście maciorek w Be-  
lęcinie za gotową zapłatą w kurancie pruskim 
pub li czn ie  najwięcej  da jącemu sprzedane  być 
ma ją ,

W s c h o w a ,  dnia 8. Maja i 83l .
R o h r m a n n ,

Re fe r end arz  Sądu  Z iemiańskiego,  
yig- com.

Dla gospodarzy wiejskich,
Z e  wzg lędu na ce n ę  miejską na wyborny  ga ­

tu n ek
**** i rostkowanie * *  

prźedaje w nader  niskiej cenie  bardzo dob rze  
oczyszczone 

czerwone Styryjskie nasienie koniczyny,
j ako też
podwakroć  oczyszczone cze rwone  Galicyjskie 

i Szląskie 
nasienie koniczyny, 

dalej  białą kon iczynę ,  jako też poślad d o br ego  
bia łego nasienia koniczyny ( z  w ybo rne go  ga ­
t u n k u )  pruski szefel po 40 s g r . ; nas ienie  ćwi-  
k lane ;  angielski  i f rancuzki  rejgras.

F ry d e ry k  Gustaw Pohl,
przy ulicy Schmiedebrucke  Nr.  12. pod  Sre- 

________________ brnym Szyszakiem.

Handel krajowych i zagrani­
cznych wód m in e ra ln y c h ^

Fryderyka Gustawa P oh l,  w W r o c ła w iu ,  
przy ulicy Schmiedebrucke Nr. 12. pod

Srebrnym Szyszakiem zwany 
o t rzymał  w o dę  L an ge na u sk ą  i Re ine rcką  ( l e ­
tnie  i z imne  ź r ó d ł o ) ;  tak nazwane  wody Flins- 
berger ,  Miihl  i Ob er sa lz b r un n  ; Mar ienbader- ,  
K r e u z - i  F e r d i n a n d s - , Egersa lzque l l e - , z i mn y  
Sprudel-  i F ra n z e n s  , Gei lnauer- ,  Sel ter  i Fa -  
c h i n g e r - B r u n n ,  gorzką wodę z Saidschutz t 
P u l l n a ,  Kar lsbader - ,  Saidschii tzer-  i E g e r -  
Salz w oryginalnych pu d łach  i uprasza o łaska­
we  względy.

Fryderyk Gustaw P o h l,  w W ro ­
cławiu,

przy  ulicy Schmiedebrucke Nr ,  12. pod  Sre­
b r n y m  Szyszakiem,

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D nia  1 9 , M aja i  8 3 2 . Papiera­ Gotowi­
mi zną

Obligi długu państwa . .
po po
94 93£

Obligi bankowe aź do włącznie
lit. U. . . . . . . _

Zachodnio-Pruskie listy zasta­
w n e  .............................. 97 i 96f

Listy zastawne W ,  Xięstwa
Poznańskiego. , . , 99 9 S |

Wschbdino-Pruskie . . , 100 _
Szląskie • . • , . . . 105£ —

Poznań, dnia 22. Maja i 832.  '

P ap ie ram i, G o to w izn y . O d  sta*
Kurs obligów m, Poznania 95 — 4


